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ŁĄKA KWIETNA TO ELEMENT, KTÓRY ROZLUŹNIA KOMPOZYCJĘ ZIELENI, WZBOGACA JEJ NATURALNE ELEMENTY. CHRONI TEŻ ŚRODOWISKO
BYTOWE OWADÓW I INNYCH ZWIERZĄT. JUŻ W PRZYSZŁYM ROKU, TAKIE ŁĄKI POJAWIĄ SIĘ W KILKU MIEJSCACH PARKU ŚLĄSKIEGO.
W TYM SEZONIE PODOBNE ROZWIĄZANIE ZASTOSOWANO M.IN. W CENTRUM KATOWIC.

Łu kasz Re spon dek

C
o raz wię cej miast re zy gnu je z ko sze nia
tra wy w nie któ rych miej scach. To trend,
któ ry przy szedł z Za cho du. Jest roz wią za -
niem atrak cyj nym nie tyl ko ze wzglę dów
es te tycz nych, ale rów nież prak tycz nych.

Łą ki nie tyl ko po pra wia ją uro dę mia sta, ale tak że
wzbo ga ca ją miej ski eko sys tem, oczysz cza ją po -
wie trze i gle bę z za nie czysz czeń, ku mu lu ją wil -
goć, da ją schro nie nie pszczo łom i in nym za py la -
czom. Istot nym wa lo rem łąk w mie ście, jest też
brak po trze by ich na wad nia nia i re gu lar ne go ko -
sze nia, co prze kła da się na oszczęd no ści fi nan so -
we i ko rzy ści eko lo gicz ne. Łą ki mo gą stać się m.in.
ele men tem ada pta cji miast do zmian kli ma tu.

BY CHRO NIĆ PRZY RO DĘ

– Już w tym ro ku zde cy do wa li śmy, że w kil ku
miej scach m.in. w oko li cach sta wów, na koń skiej
łą ce i przy Świą ty ni Pe try cha, nie bę dzie my ko sić
tak in ten syw nie – wy ja śnia Jo an na Kar we ta, ko -
or dy na tor zie le ni w Par ku Ślą skim. – Za le ży nam
szcze gól nie na ochro nie za py la czy, ale też in nych
owa dów i więk szych zwie rząt. Chce my w ten spo -
sób dbać o par ko wą bio róż no rod ność – do da je. 

Z ko sze nia zre zy gno wa no we Wro cła wiu,
a ostat nio rów nież w Ka to wi cach. Bli sko 50 tys. m.
kw. te re nów, w tym i przy szłym ro ku, zo sta nie
tam wy łą czo nych z czę ste go ko sze nia. To od po -
wiedź na ocze ki wa nia miesz kań ców. Za kład Zie -
le ni Miej skiej w Ka to wi cach po sie je w tym ro ku
„od pod staw” ok. 20 tys. m. kw. łąk kwiet nych
w kil ku lo ka li za cjach. Ale to nie wszyst ko. Miesz -
kań cy zo sta li rów nież za pro sze ni do wska zy wa -
nia te re nów, któ re na le ży rza dziej ko sić, że by dać
szan sę dzi ko ro sną cym ga tun kom ro ślin. Wpły -
nę ło kil ka na ście zgło szeń. Wśród nich m.in. du ży
te ren mię dzy uli ca mi 1 Ma ja a Ba gien ną, czy mię -
dzy ul. Mar cin kow skie go a Sa int – Etien ne w Ka -
to wi cach Za wo dziu, a tak że wzdłuż uli cy Droz -
dów, w Par ku Murc kow skim, par ku Zie lo ny Za ką -
tek (Dą brów ka Ma ła), na Osie dlu Od ro dze nia, czy
mię dzy ul. Grund man na a Gli wic ką (Za łę że).

– Miesz kań cy dzię ko wa li nam za cen ną ini cja -
ty wę, pi sa li że po mysł jest ka pi tal ny. To da je na -
dzie ję, że łą ki w mie ście się przyj mą – mó wi Wio -
le ta Ni zio łek-Żą dło, Ko or dy na tor Pro jek tów Spo -
łecz nych. 

Za kład Zie le ni Miej skiej rów nież sam wy ty po -
wał te re ny, któ re bę dą ko szo ne rza dziej, m.in. Do -
li na mię dzy Ja no wem i Gi szow cem czy Ka to wic ki

Park Le śny. Ra zem ze zgło sze nia mi miesz kań ców,
da je to ok. 50 tys. m. kw. (5 ha) „dzi kich łąk”.
Zmia ny za czną się już w tym se zo nie, a na czę ści
te re nów bę dą wpro wa dza ne od przy szłe go ro ku.

ŁA TWIEJ O SIE DLI SKA

– W mie ście ma my wie le ro ślin ro sną cych na tu -
ral nie, np. pod biał, bab ka, blusz czyk kur dy ba -

nek, sto krot ki, fioł ki czy mni szek le kar ski. Szko -
da je wy ka szać – mó wi Mag da le na Bie la, za stęp -
ca dy rek to ra Za kła du Zie le ni Miej skiej. – Raz, że
to naj prost szy spo sób dzia ła nia pro eko lo gicz ne -
go, czy li jak naj mniej in ge ro wać w na tu rę. Dwa,
że dzię ki te mu ma łe zwie rzę ta, jak je że czy pta ki,
ła twiej znaj du ją so bie sie dli ska w mie ście – do -
da je Bie la.  ■

Tak wy glą da dziś Łą ka Cen tral na, po sia na rok te mu wspól nie z miesz kań ca mi Ka to wic 

Sła wo mir Ry bok 
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„Treści zawarte w publikacji nie stanowią oficjalnego stanowiska organów Wojewódzkiego
Funduszu Ochrony Środowiska w Katowicach”

RADA DS. RÓŻNORODNOŚCI BIOLOGICZNEJ PARKU ŚLĄSKIEGO TO WAŻNE CIAŁO DORADCZE ZARZĄDU WPKiW. JEGO ZNACZENIE I ROLA SĄ
Z PEWNOŚCIĄ NIEZWYKLE ISTOTNE W KONTEKŚCIE ROZPOCZYNAJĄCYCH SIĘ INWESTYCJI. PODCZAS OSTATNIEGO SPOTKANIA
CZŁONKOWIE RADY I ZAPROSZENI GOŚCIE OPINIOWALI M.IN. PROJEKT NOWEGO WEJŚCIA DO PLANETARIUM ŚLĄSKIEGO I ŚCIEŻEK
EDUKACYJNYCH, KTÓRE MAJĄ TAM POWSTAĆ. CZŁONKOWIE RADY ZOBOWIĄZALI SIĘ TEŻ DO PRZYGOTOWANIA WYTYCZNYCH, KTÓRE
POZWOLĄ ZATROSZCZYĆ SIĘ O PARKOWĄ PRZYRODĘ W TRAKCIE PROWADZENIA PRAC NA TERENIE PARKU W NAJBLIŻSZYCH LATACH.

Roz ma wiał: Łu kasz Re spon dek

– Przed nami proces modernizacji Parku
Śląskiego. Jaką rolę w tych działaniach będzie
miała Rada?
– To oczy wi ście bę dzie za le ża ło od wo li osób de -
cy zyj nych. W na szej oce nie, war tość przy rod ni -
cza Par ku Ślą skie go jest na pew no nie mniej
waż na niż je go war tość kul tu ro wa. Dla te go tak
istot ne jest za cho wa nie od po wied niej rów no wa -
gi i od po wied nich pro por cji. Szcze gól nie istot ne
jest za cho wa nie wa lo rów czę ści wy po czyn ko -
wo -le śnej i la su, któ ry – wła śnie przez nie wiel ką
in ge ren cję czło wie ka – ma już nie mal na tu ral ny
cha rak ter. Prze wie trza nie go na przy kład no wy -
mi ko ry ta rza mi wi do ko wy mi mo że tę sy tu ację
za bu rzyć. Przy po mnę tyl ko, że ta ki las ma nie -
sły cha nie istot ne zna cze nie – pro du ku je tlen i jo -
ni zu je ko rzyst nie dla nas po wie trze, a przede
wszyst kim je oczysz cza. 

– Zo bo wią za li ście się do przy go to wa nia wy tycz -
nych, któ re ma ją uchro nić ten przy rod ni czy cha -
rak ter par ku. Na co za mier za cie zwró cić szcze -
gól ną uwa gę?
Na zna le zie nie zło te go środ ka. Przy ro da jest
w na szej oce nie naj waż niej sza. Je ste śmy jej czę -
ścią, ko rzy sta my zniej. Na sze wy tycz ne bę dą roz -
sze rze niem te go, co za pro po no wa li śmy pod czas

dłu go trwa łej pra cy nadma pą stref przy rod ni czo -
-użyt ko wych. Wska za li śmy tam do kład nie miej -
sca, w któ rych in we sty cje mo gą być pro wa dzo ne
i ta kie, któ re na le ży po zo sta wić przy ro dzie. Przy -
go tu je my wy tycz ne pod kon kret ne in we sty cje.
W tym wy pad ku głów ne po le do po pi su bę dą
mieć bio lo dzy ibo ta ni cy. To bę dzie kwe stia lo kal -
nej oce ny. Każ de miej sce ma bo wiem in ne wa lo -
ry: w nie któ rych lo ka li za cjach ru no le śne wy -
kształ ci ło się bar dzo do brze, a w in nych mniej.
Wpar ku są też nie zwy kle cen ne oka zy drzew. Za -
rów no ze wzglę du na ga tu nek lub od mia nę, jak
i by to wa nie pta ków. Pod czas pro wa dze nia in we -
sty cji, trze ba się kil ka ra zy za sta no wić, jak ją prze -
pro wa dzić, aby te cen ne oka zy ura to wać. 

– Tym cza sem na przy kła dzie in we sty cji w mia -
stach wi dzi my, że drze wa czę sto za stę pu je be ton.
Jed nak in ge ren cji w przy ro dę cza sem po pro stu
nie da się unik nąć. 
– Dla te go war to za ufać fa chow com. W mia stach
czę sto naj pierw wy ci na się zie leń i nie zwra ca
uwa gi na to, że przy wró ce nie jej cho ciaż by
w ma łym stop niu po chła nia mnó stwo na kła -
dów. Ta ka aran żo wa na zie leń wy ma ga po tem
pie lę gno wa nia i for mo wa nia. Dla te go war to się
do brze za sta no wić, za nim po dej mie się de cy zję.
Cza sem le piej zo sta wić da ną prze strzeń na tu rze,
na przy kład po pro wa dzić dro gę tak, aby omi nąć

cen ne drze wo. Wła śnie po to, że by po tem nie sa -
dzić in ne go, zwy kle o wie le mniej sze go, na si łę,
obok. Pro jek tan ci, sie dząc za de ską kre ślar ską,
czę sto nie zwra ca ją na to uwa gi, my śląc o pięk nie
geo me trii i kom po zy cji ele men tów bu dow la -
nych. Dla te go pod czas opi nio wa nia kon kret nych
pro jek tów, bę dzie my chcie li im o tym przy po mi -
nać i su ge ro wać, że mo że nie któ re roz wią za nia
na le ży jesz cze raz prze my śleć i przy go to wać ina -
czej, w tro sce o park i je go przy ro dę. Li czy my
na to, że pro jek tan ci obiek tów w Par ku Ślą skim
bę dą ro zu mie li, czym jest zie leń w cen trum
prze my sło wej aglo me ra cji i nie da dzą nam po -
wo du do ne ga tyw nych opi nii. Mo że nie wy da je
się to oczy wi ste, ale dla zwie rząt i lu dzi, naj ko -
rzyst niej sza jest zie leń, któ ra two rzy się bez in -
ge ren cji czło wie ka.

– W na szym kra ju jed nak cią gle do mi nu je trend,
że lep sze jest to, co za dba ne i za aran żo wa ne.
– I jesz cze spo ro cza su mi nie, nim to się zmie ni.
Jed nak kie dyś rów nież na sze spo łe czeń stwo za -
cznie do ce niać do brą i za dba ną ar chi tek tu rę,
a wo kół niej ży wą przy ro dę i to, że – po zo sta wio -
na sa ma so bie – rów nież po tra fi świet nie się pre -
zen to wać i two rzyć do sko na łe wa run ki by to we
dla róż nych ga tun ków ro ślin i zwie rząt, a tym sa -
mym rów nież i nam da to, co jest w niej naj lep -
sze. Je stem o tym głę bo ko prze ko na ny.  ■

MOŻ NA IN WE STO WAĆ W PARK I DBAĆ O JE GO PRZY RO DĘ

EKO-PARKOWI
ROZMOWA Z PROFESOREM KRZYSZTOFEM ROSTAŃSKIM, PRODZIEKANEM WYDZIAŁU
ARCHITEKTURY POLITECHNIKI ŚLĄSKIEJ, SPECJALISTĄ W ZAKRESIE ARCHITEKTURY
KRAJOBRAZU I PLANOWANIA PRZESTRZENNEGO, CZŁONKIEM RADY DS. RÓŻNORODNOŚCI
BIOLOGICZNEJ PARKU ŚLĄSKIEGO.

Łu kasz Re spon dek

P
rzy po mnij my. Ra da zo sta ła po wo -
ła na w 2016 ro ku. Jej cha rak ter jest
spo łecz ny, a kom pe ten cje ma ją ści -
sły zwią zek z przy ro dą par ku
i w tym za kre sie są do syć sze ro kie:

wy pra co wa nie wi zji roz wo ju je go te re nów
zie lo nych w opar ciu o ba da nia przy rod ni -
cze i so cjo lo gicz ne, opi nio wa nie bie żą cych
dzia łań spół ki za rzą dza ją cej par kiem oraz
jej pla nów do ty czą cych te re nów zie lo nych,

udział w przy go to wa niu ini cja tyw i ak cji
edu ka cyj nych oraz dzia łań do ty czą cych
kon kret nych ob sza rów par ku i two rze nie
w nich no wych funk cji o cha rak te rze bio lo -
gicz nym. Z za ło że nia ra da ma opi nio wać,
kon sul to wać i do ra dzać za rzą do wi. Park
i je go fun da cja wy ko rzy stu ją jed nak po ten -
cjał na uko wy jej człon ków do przy go to wy -
wa nia m.in. no wych pro jek tów edu ka cyj -
nych. Ra da stwo rzy ła rów nież ma pę stref
przy rod ni czo -użyt ko wych w par ku. W jej
skła dzie są pracownicy wyż szych uczel ni

oraz przed sta wi cie le or ga ni za cji, któ re zaj -
mu ją się ochro ną przy ro dy.

Na ostat nim po sie dze niu człon ko wie
roz ma wia li m.in. o ochro nie pła zów w re jo -
nie sta wu przy Pla ne ta rium Ślą skim,
o ścież kach edu ka cyj nych w oko li cy no we -
go wej ścia do te go obiek tu, a tak że o osiach
wi do ko wych.

My kon ty nu uje my nasz cykl Eko par ko wi,
przed sta wia jąc Wam ko lej ną waż ną oso bę,
człon ka Ra dy ds. Róż no rod no ści Bio lo gicz -
nej – prof. Krzysz to fa Ro stań skie go. ■ Ostatnie spotkanie Rady odbyło się 9 lipca

Ważne jest dla nas, by projektanci inwestycji dobrze
rozumieli, czym jest zieleń w centrum naszej

aglomeracji – mówi prof. Krzysztof Rostański

Park Śląski

Park Śląski




